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Kontynuacja Monitora poprzedzającego*

XLII,

Nic  wam tyle nie ścięgnie nieprzy- 
iacioi y kłótni, iak ſzyderftwo 

a przeto wam od fzydzenia wftrzy- 
mywać fię potrzeba, y, polkramiać w  
fobie tę chętkę, ktoraby was do tego  
przywodziła: ieft to rzemiofto de li­
katne, niebeſpieczne, y w którym bar- 
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dzo ciężko przyzwoity zachować śrzo- 
dek . Jeżeli ſzyderftwo ieft grube y  
zb yt  mocne,lub błahe y nie dowcipne, 
to wafz rożum y umiejętność życia  
w  złe rozumienie poda; ie i e l i  zaś ieft 
ſubtelnte, delikatne y dowcipne, Hanie 
fie przeto dotkiiw ſzym , a zatym prze­
baczenia nie godnym.

XLIII. Niech ſzcżerość w mowach 
wafzych panuie. Wiedźcie jednak o 
tym , że powinna bydź pomiarkowa- 
ną roftropnościę. Szczerość za leży  
na tym, ażeby to nie m ów ić, co fię nie  
m y śl i ,  y ażeby z n iczego tajemnicy 
nie czynić, ale nie obowiązuie nas, a- 
żebyśm y wfzyftko co w ſercu mamy  
wynurzali; w ten czas by fię bowiem  
w nierozmyślność y nieuwagę ſzcze-  
rość zamieniła.

XLIV- Podła rzecz ieft kochać fię 
w pochlebftwie. Brać za gotowiznę,  
Że tak rzekę, pochwały nie zaftużone,  

' ieft to  znakiem pychy y nierożfądku. 
Dotego pochlebftwo ieft truciznę, kto­
rego pilnie ftrzed? fię p o w in n iśm y ,
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gdyż utrzymuie naſzą dumę, y  nie 
dopuſzcza za zwyczay ftarać fig o na­
bycie rzeczywiftey zacności.

XLV, N ie  udawaycie fig także |  
nigdy do podłego y nikczemnego nad- 
fkakiwania, dla otrzymania tego od 
drugich, czego żądacie. Będziecie  
bowiem przez to ich utrzymywać w 
ich dumie: y ten ſpoſob doyścia wa- 
ſzych zamyftow byłby przeciwny  
przepisom honoru y ſzczerośęj., Pa-  
migtay dobrze, Młodzi Polfka, na ten 
punkt y  poprzedzający, zachowuy i e  
należycie, wyprowadzając przez to 
z błędu cudzoziemców, którzy ufiłuią 
te d w ie  wady iakoby wam właściwe  
przypiſywać. N aſzym  ieft obow iąz-j  
kiem, przykładać fig do tego wſzyft-j 
kiego, co może pomnożyć ſzacunefc 
naſzego narodu , y pokazać że ieft 
zdolny do poigcia wſzyftkiego, równiej 
iak y inne Europeyſkie narody.

XLVI. Przyftoyna weſołość pomaga 
razem zdrowiu ciała, y przyjemności 
ſpołeczenftwa, ale nigdy zb y .eczn ey

mieć
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mieć nie trzeba. Miefzaycież ią 
więc zaw ſze z przepifami mądrości, 
polityki y obyczayności, gdyż dopu­
ści wſzy fię tylko przeftąpićiey granice, 
nie ochybnie to was w pogardę poda.

XLVII. N ie  bądźcie prędkiemi w o-  
bieraniu przyiaźni. Wada młodzi ieft, 
ż e  łatwo iey chwytaią fig. Staraycie 
fię przez cnotę y dobre poftępki waſze 
ziednać fobie u wſzyftkich miłość  
ale niech uprzeymi ſzczegulni y pou­
fali przyiaciele wafi w małey liczbie  
będą. Dochodźcie pilnie ich fidon- 
ności y charakteru, nim fię do nich 
przy wiążecie. Uważaycie czy mai§ 
delikatność, ftałość, y gruntowną cno­
tę. Miarkuycie potym, ie i l i  fię waſze  
humory zgadzaią: trzeba bowiem nie 
iakiey zgodności między przyiacioł-  
mi: inaczey związki trwałe nie fą. 
A gdy po długim y doyrzalym roz-  
trz^śnieniu, znaydziecie w nich te do- 
bre przym ioty, ſzczerzeich  kochaycie. 
Bądźcie póſpieſzni do zobowiązania ich 
fobie,ftaraycie fię dla nich o to wcześnie

co
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co im miłego bydź może, bądźcie czu* 
lemi na ich niefzczgścia, cieſzcie fig 
z zdarzaiącego fię im ſzczgścia; niech  
ſerce, twarz, y worek wafz, zawſze dla  
nich otwarte będą: na koniec pamigtay- 
cie że dobry y wierny przyjaciel ieft 
bogatym (karbem, który trzeba tym  
ſzacowniey chować,im cigżey dobrać na 
to miaft inſzego, gdy ten fię raz ftraci.

XLVII1. Dotrzymywaycie ftatecz-  
nie powierzonego wam ſekretu. N iech  
to będzie dla was ſwigtym y n ie  
zgwałconym pokładem: gdyż ieże l i  
w y przez niewftrzemieźliwość go wy­
jawicie, ten, któremu G o powierzycie, 
może równie łatwym do wyiawienia  
będzie, iakeście wy byli, y  tak ſekret z  
uft do uft przechodząc, głośnym fig nie­
znacznie ftanie: co wielką krzywdę o- 
fobie, która w was ufność miała, uczy- 
nić m oże, y pewnie przez podobny  
poftępek źle byście odpowiadali d o ­
bremu o fobie mniemaniu, które wam 
okazywała . Niepoſkromionachgćgada^ 
tliwości wſzyftko pſuifi. Uczcie fig wigc

ſztuki
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ſztuki milczenia, a pamiętaycie na to ,
że nikt nie żałował tego, że ſekretu 
dochował y milczał, a że w ielu  żało­
wało, iż nad to mówili .

/XL1X. Przyzwyczaycie fi? w cześ­
nie do mówienia mało yroftropnie:wiel­
k ie  gaduły przykre ſą drugim, boią 
fi? ich y gardzę n ie m i , y zawſze fię 
znayduią takie okoliczności,  w któ­
rych żaiuią, że  mówili, nie dawſzy  
fobie czaſu w przód o tym do pomyśle­
n ia .  Gdy fię popuſzcza cugli ięzykowi, 
y  gdy mu wolno uprzedzić uwagę, nie 
ochybnie będą fię mówiły rzeczy fo­
b ie  przeciwne, będą mogli drudzy  
podchwytywać, będzie fię mówić nie­
uważnie y płocho, y ściągną fię tyfiącz- 
ne na fię nieſzczęścia. Pamiętaycie na 
to ,  że co fię nic do rzeczy powiedziało,  
iuż ieft wymówione: że iuż cofnąć na- 
zad nie można, y  źe to złe  ieft nie-  
nagrodzone, g d y ż  ani złotem ani ſre* 
brem odkupić fi? nie m oże .

L. Poweźmiycie obrzydliwość na 
żawſze ku wſzelkim zbytkom nie-

wftrze-
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wftrzemieżliwośc>,wiakimkolwiekbądf 
gatunku: niſzczą one ciaio y dufzę;  
zoftawuią-po fobie tyfiączne nieznośne 
żale: w wielką nas pogardę wprawuią, 
y nie ochybnie do nędzy y rożnych do­
legliwości przywodzą*

LI. Strzeżcie fię z łego ,  y wfzyft-  
kiego,cokolwiek do niego przywodzić  
może- N ie  przywięzuycie fię do ni­
czego złego. Nikt fi? złym y niecnot? 
nagle nie ftaie, ale fię do zbrodni 
krok za krokiem y ftopniami idzie.* 
przeto powinniście fię ftrzedz nay— 
mnieyfzego pozoru z łego ,  a zupełną 
y  nie naruſzoną niewinność pilnie  
zachowywać- Przyidzie czas, że fobie 
takich poftępkow ſami winfzować, y  
Bogu za pie dziękować będziecie.

LII. Unikaycie złego towarzyftwa.' 
Trudno bowiem ieft, aby ci, którzy  
z niecnotami przeftaią, ſami fię n ie ­
znacznie nie zepfuli- Wielka reft łat­
wość zepſucia fię w ich fpołeczeń-  
ftwie: do tego takowe związki zawſze  
nam wielką krzywdę w umyśle poczci­
wych ludzi czyni?. LIV
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LIII. N ie  mieſzaycie przyfigg po między  

snowy waſze, ieft to fa ł ſzy w y  pozor y z ły  nałóg,  
krory religia y  przepiſy obyczayności iy umieję­
tności życia równie potgpiaig. Przyfiggacz daie  
poznać, i e  n iem a dobrego wychowania, y  nawet  
poczciwość ſw g  pokrzywdzą: mniema bowiem  
i e  aby mu wierżono pomocyodprzyfigg y moęnych  
d o w o d o w  potizebuie.

L IV .  Kochaycie fig w  umieietncsci, a le  ſtg 
aiig chlubnie nie popiſuycie łow nie  iak y  naukg 
waſzg i Przeciwnym poftgpkiem zafſużylibyścić  
aia imig dumnych mędrków, y  chwaliburſow,

LV. G dy kto co nic do rzeczy povyie, lub w 
tiżym w yk roczy  w w aſzey  obecności, nie ważcie  
fig go ftrofować, chyba do tego umvślnie w e z ­
w ani będziecie. N ie  przyftoi żadng miar§. czy­
n ić  fig bakałarzem. O ſoby które chcg poprawiać  
drugich czynig fobie nie ochybnie nieprzyjaciół 
z  tych, których chcg poprawiać, a do tego ta­
kich nieprzyiacioł, którzy to tym cigżey przeba- 
cza ig , im  znaczniey dano im poznać ſw g w>yżſz§ 
w iad om ość ,  a ich proftotg, y  im bardziey ſprze- 
ciwiano fig miłeśći ich właſney, z ktorg w ſzy ſcy  
rodziemy fig.

Rejzta potum.


